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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu, 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrszu (minimum 
50 kal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
Inseraty prowadzi w awolm zarządzie p. M. Hupczyś, 
Administracya „NOWIN" : Rynek gł. L 8, 
otwarta od 9— I w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Cena Nnmeru wszędzie 


` % Centy e (8 halerzy). | 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro- 
win yi 2 K. już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłh } pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, I rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE VSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie I listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Redakcya i Administracya „Nowin”: Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Redal tor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe, — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 4 centy (8 halerzy). 


H i a bi - | - . : 1 e 
Co niesie dzień polityczny. doererkich jest prawiepodobmem. - - - |] nienawikć, wołam wrzaladowando e ud. | Woźnica mordnje w lesie troje dzjoci 
Z Berlina donoszą, że vrojekt rządowy nowej | niee litość, ze wszystkich najgorsza i najbole- O strasznym morderstwie, popełnionem przes 
, 


| : 
Jutro Sejm odracza swg nesyę, — Sprawa refor- ustawy a atawarzyszeniach i zehranlach skiero- | śniejsza. parobka Tko Parinka w Kokoszyicach donoszą ze 


= borczej mie została sałatwiona. — Czy znaj- | wany jest wyłącznie przeciw Polakom. Inne na- „ Wieleż goryczy w tej przezemnie tak pożąda- | Skałatn: 

ELE ieh większość w grudniu? — Próba radowości (Francuzi w Alzacyi, Dońezycy) nie bę- | nej sławie!* W niedzielę 6 b m. wybrała się żona gr.-kat. 
obstrukcyi p. Skołyszewskiego i sztuczne oburzenie Gy Gala Eo! Projekt rejony Podobno . - - proboszcza, ka. Książka, s Kokoseyniec (pow. aka- 
części konserwatystów. — Sejm uchwalił nowy re- SELENE Kenia madNWNCKCNE r łacki) wraz e córkami swojemi, jedną 16-letnią, 
gulamin i ustawę łowiacką. — Parlament, ugoda język polski I — Nie rozpaczaj człowieku — odezwała się drugą 6 letnią, do zięcia swego wikarego w Le- 


czarodziejka — mam jeszcze dwa dary, może ci 


| rakonatrukcya gabinetu. — Nowa pruska anty- żanówce, toż obok Koszyniec leżącej wioski w go- 
polska ustawa. stę tym rarem uda nareszcie wybrać roreą- ścinę końmi, którymi oaot apr Tiko Éa. 


az z AG dnie. Gdy raz pierwszy przed tobą stanęłam, r 
f; Ę i Ą m ziuk. Zabawiwszy w Leżanówce do wieczora, księ- 
Sejm roschodzi się jntro po RIOS Onysb Pięć inin 170d. mówiłam ci, że jeden tylko dar ma wartość dsowa wraz e córkami postanowiła odjechać do 
rozprawach, bez żadnego postanowienia w spra rseczywistą. Ten jeden i teraz jeat jeszcze do 


7 h d , mi ilnych próśb zięcia, któ: ji 
wie reformy wyborczej. Jeżeli w ciągu latopnda W piękny, słoneczny poranek życia, prey- | Wslęcia. dabrie NR M Kekona ARTAN 
przywódcy atronniectw zdołają w porozumieniu te | seia do młodzieńca czarodziejka s koszykiem i — Bogactwo zatem | To stanowi potęgę! Jak- | jakiegoś wypadku i dlatego więc namawiał swych 


sobą wykombinawać taki projekt reformy, aby ena- | męką. że ślepy byłem, żem odraen te; T 
f r i i i go nie zmiarkował! ści do pozostania u niego na noc. Towarzystwo, 
lasia się dla niej w Sejmie REGA aku — Mam tu pięć darów. Weż sobie jeden, ale Terik aa koniec życie moje będzie coś warte: P sns Eeoa GET 1 wożnicy, maa się 
wana większość, wówónia palm p pae A „| zastanów mię dobrze, który wyblerzenz: Sia- | będę wydawał i trwonił; ct co mną pogardzają, | prawie o xwierachu do domu « powrotem., Zale- 
ka dni Wien RE Bai Gy u wę = a wę, Miłość, Bogactwo, Rozkosz czy Śmierć? | u stóp moich ceolgać się będą. Gładne swe serce | dwie jednak wjechali w las, wożnica zacrął mię 
chwały. Któż jedna aty e i po a i 2y „| Ostrzegam cię, że tylko jeden z tych darów ma | nakarmię zawiścią ich i upokorseniem. Kupię s0- oglądać, jakby czegoś grukał, a po chwili, wycią- 
kie IJ nastąp CCA POALE || CRY bie seacnnek i poważanie, podziw i nenanie, prey- | gnąwszy « pod siedzenia nabity rewolwer, zesko- 
e Paz f — Nie ma nad czem się zastanawiać — od- | jemności ciała i umysłu, ałowem wszystko, co świat | czył z kozła | dał strzal w kierunku koni. Gdy 
Próba przyzwoitej 1 „niewinnej“ obatrakcyi, | par} Jekkomyślny młodzieniec, i wybrał Rozkosz. | posiada. Wiele Jat straciłem, ale mniejsza o to, te- | starsza córka księdzowej zapytała go, co to za 
podjęta na onepdajstem posiedzeniu przes posła Poszedł w Świat szeroki | używał wszelkich | raz to sobie wynagrodzę! strzał, Paziuk smiersył się do niej i wypalił. 
Skołyszewskiego, który przes pięć godzin przema- | przyjemności, w jakich młodość się lubnje. Ale Trey lata minęły | nadszedł dsień, w którym | Szczęściem ranna Ksiątkówna w czas się w bok 
wiał przeciw kagańcowym postanowieniom regula- | każda z nich krótkotrwałą się okazała, a | gory- | starzec siedział w dędzuym pokoiku na poddaszu, | rznolła, prayceem spadła z wózka, a kola ugrzę- 
minu, wywołała dość sztnezne oburzenie w kołach | egy w nich nie brakło. Rorcearowany, pomyślał: Zapadłe miał oczy, łachmany go pokrywały i x tru- zła jej w nodze. Księdzowa okropnie przestrasto- 
skrajnych konserwatystów. Ostatecznie po dłnżstej | Zmarnowałem młede lata i nie mi po nich mie | dem gryzł kawałek suchego chleba. na, poczęła wołać o pomoce, w tem padł trzecl 


dysknsyi większość Sejmu zdecydowała się ustą- | gogtało. Gdybym raz jeszcze mógł wybierać, był- k atresi, który ugodził ją w pierś. Zbój widząc, że 
pić 1 wyłączyć s regulaminu przynajmniej najbar- | bym mądrzejszy. świata poj ya nio B kła tego | kaiędzowa jeszcze żyje, a widocznie żałując nabo- 
dsiej ewalceany $ 60, upoważniający marszałka o dne kłamstwa, to nie dary, to pożyczki. Roskos, jów. począł okładać ją rewolwerem po głowie tak 
e komisyą dyscyplinarną do karania posłów wy- a $ Miłością, Sławą, Bogactwem się zowią, a w rze. długo, aż padła krwią sbroczona na siemię tuż 


kluczeniem x 6 poniedneń i odjęciem dyet za obra- I snów stanęła przed nim czarodziejka i obok starszej córki. Merdercy snać było jeszcze 
2g osób EW Sejmem | Poruesono redakcyę tego | rzekła: eb as Ea A e A ra mało, gdyż przystąpił dh lodiei 6-letniej 
paragrafo Wydziałowi krajowemu — i dopiero no- — (stery dary mam jeszcea w koszycsku. | Cysrodziejka miała słuszność: Z w jej, jeden córeczki księdzowej 1 kllkoma uderzeniami ręko- 
wy Sejm poweśmia w tej mierze uchwałę. Re- | Weźże jeden s nich, ale pamiętaj, że caać ucie- tylko miał wartość, a tym była Smlarh w Jakto jeścią rewolweru ciężko ją zranił na miejscu, sam 
astę regulaminu Sejm uchwalił w trzeciem czyta- j marne są tamte w porównaniu x tym jednym nie- "aś strzelił do siebie, a uraniwszy się tylko lekko 
nin; również uchwaloną została ua awa łowiecka. ai ję długo 1 nareszeie | „cenionym, drogim, słodkim i dobrym, który nas | W nof€, potostawił ofary wraz « końmi 1 zbiegł 
Dnia 16 bm. zbiera się w Wiedulu Rada pañ- | wybrał Miość; nie zauważył nawet jak ozaro- | w gen per marzeń pogrąża, który nas ratuje od | W niewiadomym kierunku. 
stwa, która w pierwszym rzędzie zajmi apra- | dziejce iey się w oczach zakręciły. kpi Na odgłos atrzałów pospleszono z pobliskiej 


wą zatwierdzenia ugody auatro-węgiarskiej. Pres. Po wielu latach siedział przy trumnie w pu- ROWIE or api oka cd ' leśnicrówii na miejace wypadku i raniona trey 
ministrów bar. Beck stara sią oczywiście zjednać | stym domn i myślał: zmęczony i chelałbym odpocząć Ao, J | kobiety przeniesiono na leśniczówkę. Kelędsowa 
dla tej sprawy większość w parlamencie. Srod- Źle wybrałem. Jedno po drugiem mnie opu- a | 1 starsza córka zdaje się będą żyły, młodsza tór- 
kiem, prowadzącym do sklej+nia większości, ma | ściło, a teraz i ona tu leży, najdroższa ł ostatnia. A . « | ka walczy ze Śmiercią. Konie znaleziono w wa- 
lyć rekonstrukcyn gabiaetu. Baron Beck | Za każdą godzinę radości, zapłacić musiałem Mi- | wozie, a mordercę, który się sam zranił, schwy- 
chce ofiarowaniem tek preywódvom rozmaitych | joget tysiącem godzin sgrysoty i smartwienia. Przybyła wezwana czarodziejka i znów prey- tali chłopi kopiący kartofle. Znaleziono przy nim 
mironnictw i frakeyj przykuć do swego rydwana | Z głębi serca ją przeklinam. niosła cztery dary, mle Śmierci wśród nich nie rewolwer » firmy „Kullanda. — Tarnopol" 1 70 
te ostatnie na czas głosowania nad ugodą. Dzien- . ' było. nabojów. Zdaje się że zbrodniarzdziałał w przystę- 
nik „Zeit“ twierdzi, że jos s Budapesztu prerea > — Tej ci dać nie mogę — odparła na pro- pie obłędu. 

m'iistrów anstryackich saprosił tejegrafcznie roz- — Nie martw się — rzekła czarodziejka, zja- | śby starca — darowałam ją malemu dzieckn. 


me tych polityków n» umrady do Wiednia. Baron | wiając się nagle przed nim. — Trey dary pozo- | Było jeszcze nierozumne, ale mi ranfało | m 7 

Beck ufa, ze u.worzenie większości — jak twier- | stały, a teras, kledy jnż tyle przeżyłeś, może le- | mój wybór się zgodziło. Tyś mnie o nią nie pro- : z 

dzi oewien mąż stanu w czynnej siużbie — nie | piej wybrać potrafes. sił, choć byłeś już doświadczonym. Kupiec kotów. 

natr. fi na wielkie przeszkody. Nawet opór stron- Po dłngim namyśle, wybrał człowiek Sławę. — Och! nieszczęśliwy jestem! Cóż mi więc 

nietwa chrseścijańuko społecznego nie będzie sbyt | Czarodziejka, wzdychając, odeszla. Po latach wie- | pozostaje? W jednym s dzienników, wychodzącym dla 
wielk m. Do gabinetu jednak mio wstąpi, ami jeden | ju, znów go odwiedziła, gdy smutny i samotny, o — To, na co nawet nie zasłużyłeś: Urąganie  miejstowości, położonych pod Londynem, d. 23-go 
a ich ora wódców. Boją się złego wrażenia wśród | zmroku rozmyślał: „Imieniem mojem Świat cały | starości! „s. m. ukazał się anons następujący: „Tysiąc Ko- 
awych wyborców. Natomiast agrarynaze i Słowia- | rosbrzmiewał, chwaliły mnie tysiące ust i rda- tów zakupi pewien fermer w koloniach, aby po- 
nie południowi otreymają po jednym przedstawi | wało mł się, żem szczęśliwy. Ale jakże krótko łotyć koniec pładze, jaka go nawiedzała w posta- 


How — A ja pana poznaję! — rzekł Faryngea — | którą skradł Mahalowi, kotrabandzijście jawań- | przed przenikliwym werokiem Rodina, który, 
y w m pana w zamku Cardowille w dniu ros- ' sklemu, zadnsiwszy go pod Batawią, podeunął ją | słysząc ta osobliwa zeznanie, żywo podniósł gło- 
bicia się statkn parowego t treymasstowego o- pod oczy Rodina, nie wypuszczając jej jednak | wę i przypatrywał się żywo temu człowiekowi. 


d wieczu tu az krętn. s rąk. Faryngea mniema), że zadziwi lub prrestra- 
— W zamku Cardoville?.. być może... w ree- — W rzeczy samej jest to piamo pana Van- | zy Rodina temi zbójeckiemi przechwałkam 
164 


tny samej byłem tam podczas tego wypadku. Daela — odezwał się Rodin t sięgnął ręką po | lecz mocno się zdziwił, widząc, że Rodin, za- 
wedlug Kugeniuiza Sus * pęta E L na pana po na- liat, który jednak szybko i zręcznie cofnął Fa- ch obojętny, zawsze zimny jak trup, reek? mu 
seksi zwisku. Pan zapytałeś mnie, czego żądam... ja kieszeni. spokojnie : 
GATE T AS zań odpoledni: Teraz Miczejo ah ian (EE ek cj że ci to powiem: dziwny — Aha!... czy to tak duszą ludzi w In- 
Ciąg dalszy. bracie... później wiele żądać będę... Nadszedł ceas... | masz sposób wypelalania danych ci zleceń — | dyach? k ch 
Mówił bardzo dobrze po angielska i po fran- przychodzę od pana żądać wiele... j rzekł Rodin. — Ponieważ list ten do mnie jest — I gdzieindziej podobnież... — odparł Faryn- 
cnskn, przenikliwy, przesorny, roztropny, dosko- — Mój kochany panie — odpowiedział Rodin ; adresowany, | ponieważ powierzył ci go pan Jo- | BEA = 2 EEE de Ai iie 
skonale stę ueywilisował. ciągle obojętny — zanim dalej z sobą mówić bę- | zue... powinieneś więe... | oz) chce mi si Ao E ae Jak Jada 
Zamiast odpowiedzieć na zapytanie Rodina, | dziemy o rzeczy, jak dotąd dla mnie niezrozu- — Ten list bynajmniej nie był mi powierzony się St ZERA e SiĘ nā- 
wpatrywał się weń przenikliwym okiem. misłej, pragnąłbym wiedzieć wprzód, jeszcze raz | przez pana Jozue — odrzekł Faryngea, nie dając PPan 
Rodin, zniecierpliwiony tem milezeniem i prse- | powtarzam to panu, s kim mam przyjemność mó- | dokończyć Rodinowi. i PC le F i 
eruwając, że przybycie Faryngei ma jakiś pośre- | WIĆ?... wszedłaś tu pan pod pozorem posłannictwa — Jakim więc sposobem dostał się do rąk iz ZA WE 8 HE to Ai WE 
dni związek s Dżalmą, powtórzył udanym tonem | 0d pana Josue Van-Dael... czcigodnego negocyan- | twoich? : a |" se A Rt S ERĄ anie! zd z ha A 
oziębłości: ta e Batawli i... H Kemian jamanii wez ape SER: e kal go. OTOK wahasz się 
— Z kim mam zaszczyt mówić? — Znasz pan pismo pana Josue? — zapytał | mnie; pan Jozue wyro emu cztowiekawi prze- A 
— Nie poznajesz Gab pan? — zapytał Fa- | Faryngea, ir Eg GE Rodinowi. ne jard do Amsterdamn i dał mu ten list. Ja zadu- = To, że go czytałem. | te mi się przydać 
ryngea, postępując parę kroków ku Rodinowi. — Znam je bardzo dobrze. siłem kontrabandzistę, zabrałem mu list, popłyną- | może... 
— Nie prsypominam sobie, abym kiedy miał — Przypatre się pan... łem tym samym statkiem... i tu stanąłem... e E A 
ezęście widzieć pana — odpowiedział Rodin o- Tu metys wydobył s kieszeni — a dosyć ubo- Dusiciel opowiadał to chełpliwym tonem, je- wy CĄg d 


zięble. go po europejsku był ubrany — dłngą depeszę, | go deiki, nieustraszony wsrok nie zmiesnał się 


Już otwarty Wszelkiego rodzaju towary spożywcze, kolonialne itp. sprzedaje 
się tylko członkom. Właścicielom Sklepików chrześcijańskich 


Pierwszy Sklep Spółki Spożywczej 4 Kółek rolniczych G iaa E oa GUM 


Ę Wpisy na członków przyjmuje się każdego czasu w sklepie, gdzie 
y Krakovio, JEJ Młyn Rynki l 4. zasięgnąć można bliższych informacyj. í 
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Qi szczurów i myszy. Jesteśmy gotowi sapłacić 
29 szylingów za każdego kota zdrowego, który 
będzie przyniesiony przedstawicielowi naszemu na 
stacyj w Redhill we środę, międsy godz. 3 a 4 
po poł.*. Na długo przed oznaczonym terminem, 
0 godz. 9 zrana, do drzwi naczelnika stacyi za- 
pukał mały chłopak, niosąc w koszyku dwa ko- 
ty: y to pan kupuje koty?“ — spytał urzę- 
dnika. „Koty?!* Zdziwienie jego wzrosło, gdy za 
chwilę przyniesiono 7 kotów w pudełkach i ko- 
szykach. O godz. 11 zajechała powozam jakaś da- 
ma i przywiozła z sobą 13 kotów; od południa 
koty zaczęły napływać tłumnie w koszykach, 
skrzyniach, pakietach i szmatach. Każdy pociąg, 
przybywający e Londynu, przywoził dziesiątki ko- 
tów; o godz. 2 było 200, o 3 s górą 300. Oso- 
by, które je przywiozły, nia chciały ruszyć się 
z miejsca 1 zapełniały dworzec, mimo upominsń 
naczelnika. Przecież szło o znakomitą sprzedaż | 
Każdy, kto nkazał się na progu atacyi, był przyj- 
mowany okrzykami, jako kupiec, lecz najczęściej 
wydobywał z pod płaszcza, nową skrzynkę z ko- 
tem. Gdy wreszcie około godz. 7 wiecs. przeko- 
nano się, że anona był figlem nieznanego żarto- 
wnista, gniew tłumu wyładował się w przekleń- 
stwach, a co gorsza, za przykładem jednego wszy- 
sey wypuścili katy z koszów i skrzyń, nie chege 
mieć kłopotu w jeździe powrotnej. Przerażone 
krzykiem zwierzęta rzuciły się ku wyjściu, na 
miey opadły je psy, włóczące się pod dworcem, i 
zaczął się piekielny wyścig wśród szczekania, wy- 
cia d miauczenia. 

Koty pędziły, jak szalone, wskakiwały do okien 
parterowych, pod któremi psy urządzały ze swej 
strony energiczny koncert. W sklepach powata- 
wał chwilami istny popłoch, gdyż koty drapały 
się po półkach | wpljaly pazurami w każdego, 
kto był na drodze. Firma wymieniona w insera- 
cie, okazała się, oezywiście, fikcyjną. 

Żart złośliwy, ale nia nowy. Praed półtora ro- 
ktem jeden dowcipniś „ubrał* w ten sposób swe- 
go „kolegę, ogłaszając go, jako kupca pudli. 
= n aMi 


Cesarz chory, 


Sędziwy cesarz zasiębi? się w tych dniach i 
musiał położyć się do łóżka. Na wieść o tem pow- 
stało w Wiedniu wielkie zaniepokojenie. Nie dziw, 
bo w wieku cesarza, (który liczy dziś lat 77) 
każde zasłabnięcie może być groźne. Ale silny 
organizm zwyciężył chorabę | nie ma powodu 
do obaw. 

Z Wiednia piszą: 

W całem mieście o niczem innem nie mówią, 
jak tylko o chorobie cesarza. Publiczność zupełnie 
nie interesuje się w tej chwill wiadomościami po- 
Jitycznem! 1 chwyta dzienniki, aby wyczytać w nich 
wiadomości o cesarzu. Zestawiając doniestenia po- 
ważnych dzienników oraz osób, można przedsta- 
wić chorobę cesarza w sposób następujący : 

Cesarz jeszcze e manewrów w Karyntyi po- 
wrócił lekko przeniębiony. Był to swykły katar, 
do którego nie przywiązywano więkazej wag!, lecz 
sędalwy wiek pacyenta nie poswalał go zbytnio 
lekceważyć. Cesars jednakże nie dał się przestro- 
gami lekarzy odwieść od przyjęcia obowiązków 
raprezentacyjnych podczas odwiedzin króla rumuń- 
skiego I wielkiego księcia Włodzimierza. Skutkiem 
tego, stan cesarza cokolwiek się pogorszył, tem 


bardziej, że cesarz, odprowadzając wielkiego kalę- | 


cła Włodzimierza w odkrytym powosle, znów się 
przeziębił, Zdaje się, że także natężająca kampa- 
nia polityczna wpłynęła na zdrowie cesarza. 

W ostatnich dniach cesarz okazyw. 


pewne 


M. Mo. DONNEL BODKIN, 


NITKA BAWEŁNY. 


Przepisała Marya Bursowa. 
(Ciąg dalszy). 

„Udało się jednak; policyi jednego z panów, 
którzy wywołali zajście przyaresztować. U atóp 
jego znaletiono ciężką laskę żelazną, z pozoru 
wyglądającą zupełnie na zwyczajną spacerową le- 
seczkę, także ręka tego pana x wierzchu była do 
krwi atartą. W oknie, właśnie w tem miejscn 
gdzte leżał rubin była wielka dzinra, i siatka by- 
ła przemocą rozdarta. Więźnia naturalnie prze- 
szukano, nie znaleziono jednak ani śladu rubinn. 
Od początkn pan ów zapewniał o swej niewinno- 
ści i nie bronił się zupełnie. 

„Na tem jednak dziwny wypadek się nie 
kończy. Gdy policyanei w dradze do cyrkułu wy- 
brnęli szczęśliwie » tłumn i dostali się s więźniem 
w Smutną ułiczkę, nagle wypadło z jednego domu 
kilku ludzi, którzy sblwszy ich w straszny spo- 
sób, uwolnili więźnia. Tak brzmi opowieść oba 
policyantów, których podrapanych i zbitych zna- 
leziono w rynsetoku. Jeden z nich miał nawet 


zdenerwawanie i depresyę, ca najbliższe otaczenie 
natychmiast spostrzegło, gdyż cesarz jest zarwy- 
tzaj dla całego otoczenia nadzwyczaj uprzejmy l 
grzeczny. Wreszcie we środę na źądanie lekarzy 
cesarz odmówił audyeneyi, jednakże jeszcze wa 
wtorek przyjmował hr. Andrassy'ego. Podczas tej 
audyentyi mówił cesare bardeo wiele, tak, że jnż 
onegdaj pojawiły stę objawy kataru bronehialnego. 
Lekarze prosili cesarza, aby się położył do łóżka, 
cesarz jednakże absolutnie odmówił. Następną noe 
przepędził cesarz bardzo dobrze i wstał a zwykłej 
porannej godzinie, jednakże przed południem, po 
rozmowie s kilkoma osobami, wzmógł się nagle 
kaszel i wystąpiła lekka gorączka. Wtedy dopiero 
odmówił cesarz zudyency! prezydentowi węgier- 
skich ministrów, lecz znów do łóżka nia chciał się 
położyć. Pod wieczór gorączka się wzmogła, je- 
dnakże jest pewna przesada w tem, jeżeli opowia- 
dają, że doszła ona do 400. 

Wezoraj rano wstał cesarz, jak zwykle i przyj- 
mował preed południem dyrektora kancelary! ga- 
binetowej, oraz jeneralnego adjutanta, zjadł o 
zwykłej porze śniadanie i to z lepszym niż wezo- 
raj apetytem. Gorączka w ciągu dnia ustąpiła co- 
kolwiek. Cesarz tierpi na gorąezkowy katar bron- 
chialny, dość dokuczliwy, jednakże nie dający po- 
wodu do obaw. Gorączka jest normalna, jaka przy 
bronchitis zawsze się objawia. 

Wczoraj o godsinie 10 wieczorem doniesiono 
autentycznie: Ogólny obraz choroby cesarza nie 
jest korzystny, Gorączka cokolwiek ustąpiła. Le- 
karg cesarza, dr Kerzel, bawił u pacyenta od go- 
dziny 6 do 8 wieczorem, w tem od godziny 7-ej 
do 8-ej wspólnie z profesorem Nensserem. Naste- 
pnie obaj lekarze odbyli konferencyę wraz z och- 
mistrzem dworu ka. Montenuovo i generalnym ad- 
jutantem br. Paarem. Na razie uchwalono nie wy- 
dawać binletynów, eo publiczność przyjęła za znak 
korzystny. W nocy będą cznwali przy cesaren 
dwaj kamerdynerzy. Dodają jeszcze, iż dr Kerzel 
po uważnem badantu stwierdził, że czynność ser- 
ca pacyenta jest normalną 

Na giełdzie trzeba byłe kilkakrotnie uspaka- 
jat panikę przez oświadczenia, iż niema najmuviej- 
szego powodu do obaw. 

(Telegram „Nowin”). 

Wladeń. „Fremdenblatt* donosi: Wiadomości 
nadesałe z Schónbrunu dają obraz bardza pomyśl- 
ny a stanie zdrawla cesarza. Cały dzień wczo- 
rajszy przepędsił cesarz w swoim pokoju i jak 
zwykle preyjął popołnudnin ochmiatrza dworn ka. 
Montenuowó, który przedłożył mu rozmaite doko- 
menty do podpisn. Do godziny 6 siedział cesarz 
przy biurku, paczem udał się na obiad. Wieczorem 
przyszedł prof. Neusser i wraz z lekarzem prey- 
bocznym dokładnie zbadał cesarza. Obaj lekarze 
stwierdzili, że afektacya kataralna nie roza: 
się, lecz alę cofa tak, że można mówić o pal 
pszanlu na razle małem. Stan subjektywny c 
rza nieeo uclerniał skutkiem kaszlu | wyżczej 
temperatury clała, która trwała przez caly dzień. 
Gasarz czuje się trochę zmęczony. Apetyt także 
nie był takim jak zwykle, jednakże i ten objaw 
się poprawia. Jak swykle o godzinie 8 wieczorem 
cesarz udał się na spoczynek, sen jednakże był 
nieco przerywany kaszlem. 

= nnum 


Grobowiec ofar z 46 roku. 


Otrzymujemy następującą odezwę : 

„Pięćdziesiąt lat dobiega (26 kwietnia 1908 r.), 
gdy wojska austryackie z zamku na Wawelu rza- 
ciły na Kraków bomby i granaty, pozbawiając ży- 
cla 17 niewinnych ofiar. 


Nie tu mlejsce opisywać historyę 1 przyczyny 
tego zbrodniczego czynu, ale pietyzm i cześć dla 
tych niewinnie pomordowanych wymagają, aby ich 
nazwiska mle poszły w niepamięć. 

Ciała tych ofiar złożono we wspólnym grobie 
na cmentarzu krakowskim, a jedynie skromna mo- 
giła wskazuje miejsce ich wiecznego spoczynku. 

Stowarzyszenie polskich rękodzielników „Gwia- 
sda" w Krakowie, od szeregu lat, w poczuciu 
chrześcijańskiego i narodowego obowiązku — czci 
pamięć tych poległych, oświetlające w dzień zadn- 
szny ich grób. 

Chege przekazać potomności nazwiska tych nie- 
winnych ofar i utrwalić Ich pamięć w narodzie, 
s inieyatywy „QGwiaedy* zawiązał się komitet, 
który zamiersa zająć się postawieniem odpowie- 
dniego grubowea na ich mogile. 

Zwracamy się do Mieszkańców Krakowa z usil- 
ną prośbą, aby każdy, choćby najskromniejszym 
datkiem, przyczynił się do urzeczywistnienia tej 
myśli. 

Przewodniczący: Władysław Turski, zastępca 
przewodniezącego: Franciszek Zając, skarbnik: Já- 
zef Muczkowski, sekretarz: Józef Karcz. 

Edmund Zieleniewski, dr. Antoni Górski, Kon- 
rad Rakowski, Leonard Lepszy, Tomasz Bujas, 
Jan Bukowski, Adam Staszczyk, Aleksander Bi- 
borski, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Milion marek na szkodę pań- 
stwa pruskiego. 


Świadek kom. Muller z Berlina zeznawał we 
cawartek aż do godz. 3 popa. Obrońca dr Seln- 
feld protestował przeciw uzurpowaniu sobie przez 
świadka roli znawcy, powinien on występować tylko 
jak świadek. Następnie zeznawał Świadek bankier 
berliński Kaufmann, który oświadczył, że bankie- 
rey nie mają czasn, aby badać dokładnie prawdzl- 
wość stempli. 

Na zarzut ze strony obrony, że urzędnik nte- 
miecki mógł przybijać fałszywe pieczę- 
tie, odpowiedział p. Miller, że jest to wprost 
wykluczone, gdyż panuje daleko idąca kontrola. 


Piąty dzień rozprawy. 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchiwano je- 
szcze komisarza Mullera z Berlina, który opowia- 
da szczegółowo, w jaki sposób obwinieni fałszowali 
stemple na losach. Oto wycinali s różnych stempli 
te części, które nie były przypieczętowane, a na- 
stępnie z wycinków owych składali jeden i ten 
nalepiali na los. Przy dokładnem badanin przez 
szkło można było rozeznać taki zlepek, bo niekiedy 
barwy jego części składowych były jaśniejsze i 
tlemniejsze. Slady przylegających do siebie wy- 
tinków aprytni oszuści zazwyczaj przypieczętowy- 
wali podrobionemi pieczęciami. Jeden z obrońców 
obwinionych ońwiadesa, że świadkowi Mullerowi 
będzie zadawał pytania w języku polskim, ponle- 
waż jest przekonany, iż Müller potrafi nim wła- 
dać. Na zapytanie przewodniczącego wyjaśnia Mul- 
ler, że żałuje bardzo, ale nie umie mówić po pol- 
sku. Na pytania obrońców świadek stwierdza, że 
rzeczywiście prywatni bankierzy niemieccy nie 
ponieśli żadnej szkody przez puszczanie 
w obieg fałszywych lombardów. Przeciw bankie- 
rom niemieckim nie wytoczono śledztwa z tej przy- 
czyny, że oni z nieuprawnionych operacyj obwi- 
nionych nie mogli ciągnąć żadnych zysków. Zre- 
setą jeśli który z bankierów niemieckich miał po- 
dejrzenie, że operacye eą nieczyste, zrywał eto- 
sunki z poszezególnym podejrzanym giełdziarzem. 


Prawdopodobnie władze skarbowe w Niemczech 
wytoczą śledztwo przeciw niemieckim bankierom 
i ewentualnie posiągną ich do odpowiedziałności, 
ale tylko w drodze kar fiskalnych. 

Z kolei obrońcy adwokaci dr Frühling, dr He- 
akt ii. żądają, aby na rozprawę wprowadzono rze- 
czywiste lombardy i losy, które jako fałszywe A- 
nisfeld i jego wspólnicy puszczali w obieg. Ponie- 
waż ich nie zebrano dotąd, przeto uależy sprawę 
odroczyć. Dalej żądają, aby na rzeczoznawców 
wezwano austryackich rytowników, a nie praskich. 
Żądają również okazania sztuk z oryginalnymi 
stemplami, a nie ich odbitkami. W odpowiedzi 
zaznacza zastępca proknratoryj, iż obrońcy mają 
prawdopodobnie na celu wydarcie owej sprawy 
z pod orzeczenia obecnej ławy przysię- 
głych. Co do powołania na rzeczoznawców au- 
stryackich rytowników, na to się zgadza w zupeł- 
ności. Na to oświadczają obrońcy, że do ławy 
przysięgłych mają zupełne zaufanie, ale ka- 
żdy z ich klientów ma prawo wymagać, aby jeśli 
np. Ohrenstein jest oskarżony o 100 sfałszowanych 
lombardów, aby przynajmniej przedłożono jeden 
sfałszowany przezeń lombard. Tymczasem pospro- 
wadzano wszystkie inne, jakie się w Nlemczech, 
jako sfałezowane, znalazły, a nie te, które rseko- 
mo mieli sfałszować obwinieni. Na rozprawie mu- 
szą być demonstrowane lica czynn. 

Po półgodzinnej przerwie trybunał odrzncił po- 
wyższe wnioski obrońców i przystąpił do przesłu- 
chanja saprzys. świadka Gottlieba Schlegelmiilia, 
urzędowego rytownika państwowej drukarni w Ber- 
linie. Swiadek Schlegelmiihl miał polecone zbudać 
prawdziwość lombardów, które nadsyłali berlińsey 
bankierzy do urzęda skarbowego. Badania usku- 
teczniał nader starannie. Początkowo zajmował 
się tylko Jombardami, później także 1 losami. 

Trybunał postanowił zbadać i porównać pra- 
wdztwe ostemplowane lombardy 1 losy z fałszywie 
ostemplowanymi. — Z kolei, po dłaższej opozycyt 
obrońców, trybunał przystąpił do przesłachania 
w roli świadka sędziego śledczego dra Jandla. 
Świadek opisuje sposób, w jaki jnżto sam, już 
też przy pomocy komisarza Millera prowadził 
akcyę śledczą. Zgodnie z uchwałą trybnnała przy- 
stąpiono z kolei do demonstrowania wartościowych 
papierów przed przysięgłymi, 


ĉo słychać v mieście? 


Kraków, dnia 12 października 1907. 


Szkarlatyna w krakowie. 

Miejska komisya sanitarna odbyła we czwartek pa- 
siedzen e pod przew. wice-prezoma ('hyllńskiego. Fizyk 
miejski złożył sprawozdanie o przebiegu azkarlatyny 
w Krakowie. Ze aprawozdania okazuje się, że w nata- 
tnich czteróch tygodniach, t, j. od A września do 9 
październiaa zachorowało na szkarlatynę 30 osób w 
różnych dziełałcach miasta, z tych zmarło nześć. Li- 
czba chorych na szkarlatyng w dniu czwartkowym 
przedstawia się: w mieście jest chorych 14 omb, 
w szpitalu św. Ludwika z Krakowa 14 osób, w azpi- 
talu ów, Łazarza sześć, razem osób 33, podczas 
gdy w latach poprzednich liczba równoczeńnia cho- 
rych z Krakowa na arkarlatynę wynosiła nawet 48. 
Wzmożanie slę liczby wypadków występuje zresztą ea 
roku po wakacysch szkolnych, co pozostaje w zwiąxzkn 
z nagłym przyjazdem rodzin i uczniów z różnych atron 
krajn I zagranicy. 

Wogóle od stycznia do 5 października rokn bieży. 
cego zachorowało na szkarlatynę osób 186, podczas 
Kdy w tym uamym czasie w roku ubiegłym hyło 364 
wypadków azkarlatyny, a weding obliczeń z nbległych 


sporą ranę na czole. Naturalnie opis ich jest nie- 
dokładny | saplątany, gdyż jeszcze nie przysził do 
siebie e bólu i strachu. Zeznają jednak, iż nie po- 
trafiliby poznać żadnego z napastników, a napaść 
była tak nagłą i miejsce tak dobrze dobrane, że 
dotąd nie zdołano znaleźć ani jednego świadka 
całego zajścia. Wypadek cały jest bardzo tajemni- 
czy i we wszystkich kołach wywołał wielkie 
wzburzenie. Pelicya zejęła się gorliwie tą sprawą 
i mamy nadzieję, że wkrótce natraĥ na ślad zbro- 
dniarzy, tembardziej, że za odzyskanie klejnotu 
wyznaczono nagrodę pięciu tysięcy fontów axter- 
liangów. 

— Hm! — mruknął Beck, gdy skończył czy- 
tanle, wychylając do dna szklankę poncza sapra- 
wionego cytryną. 

Potem e roztargnieniem przejrzał następną stron- 
nicę dziennika. 


Nadzwyczajna przemiana. 


„Deklamator, signor Madavesci, zadziwił swolch 
ałachaczy tem, ża na dzisiejssem przedstawieniu 
zjawił się £ krótka nciętemi i eleganeko zafryzo- 
wanemi włosami. Szczególnie pania zawiedstone 
były bardzo tak jego wyglądem jak i deklama- 
cyą. Zewaząd słyszeliśmy utysklwanie, że pan Ma- 


LALKI i ZABAWKI 
C. Szczurkowski, Kraków, ul. Grodzka 2. 


davenci, jak nowomodny Samson s włosami utra- 
eil 1 siłę". a 
Najsilniejszy człowiek zwyciężony. 

„Don Coloso, Londyński Atlas, zadziwiający 
wszystkich swą siłą i sręcenością, igrający cetna- 
rami jakby to były piłki gumowe I łamiący naj- 
twardsze kamienie rękami, miał dziś wieczór wy- 
konać sławną swą sztuerkę polegejącą według o- 
głoszeń na skakania przes wysoką kratę żelazną 
2 olbrzymią kulą z polerowanej steli na ramio- 
nach. Niestety, ulułieniec pobliczności nie ukaże 
się nam dzisiaj. Mówią, że zachorował na silny 
atak influenzy. Pokazuje się, że choroba jest prze- 
<leż silniejszą od Don Colosa, który w awojej krę- 
pej postaci łączy siłę słonia ze zwinnością anty- 
lopy, jak nas zapewniają jego wlelbiciele*. 

Ocey Becka przebiegły szybko po tych nota- 
tkach i powróciły znów do rabnnka klejnotu. 

— Szkoda, żem właśnie wtedy w domu nie 
był — mruknął ze złością. — To byłaby gratka 
dla mnie. 

Tajny ajent przyjechał da Chester s powodu 
Błahostki, jak się wyrażał. Chodziło o wykrycie 
fałszerstwa banknotów, nad którem sobie jeż po- 
leya tamtejsza, jakoteż dwaj londyńacy detektywi 


naprózno głowy łamali. Back nie był jesacze i ty- 
dzień w Chester, a już odkrył fałszersa i wydał 
w ręce sprawiedliwości. 

On ma więcej szczęścia, jak roznma — ma- 
wiali jego koledzy. 

— Beck mosia? się dysbłu zapisać — tarto- 
wali często, gdyż był on ogólnie lubiany. — Nle 
trzyma się żadnego systemn, idzie tylko przed sie- 
bis, jak ślepiec we mgłę, macając dokoła, podczas 
gdy ludzie, ea mają otzy, dostają się pod koła. 
Wszystkie dowody, same s słebie, wlatują mu do 
gęby, którą też w tym celu, zdaje się, trzyma za- 
wsze nawpół otwartą 

Na takie słowa Beck śmiał się tylko dobroda- 
sznie. 

— Dobrze, moi drodzy — mawiał — mniejsza 
o to, byle mnia srczęście nie opnszczało, 

Trudno go było z równowagi wytrącić. Na ad- 
wadze nigdy mu nie sbywało, nigdy niczego się 
nia bał; mimo to, obecnie wydawał alẹ silnie po- 
drażniony. Pykał silnie, puszczając kłęby dymu re 
awej fajeczki, a i poncz Bwój pił szybko, niecier- 
pliwie, zamiast go, jak zwyczajnie, łykać po tro- 
chu. Mlmowoli też ciągle oczy jego wracały do 
aprawozdania o rubinie i niewytłómaczonej kra- 
dzieży. C. d. n. 


poleca po niskich cenach 


i w wielkim wyborze 


lat 6 było w Krakowie w tym samym okresie czaąn 
przeciętnie pu 184 wypadków szkarlatyry na przecię- 
tną liczbę mieszkańców 97.114 

Fizyk miejski aądzi tedy, ża liczba zachorowań na 
szkarlatynę nle kwladczy o pogorszenin się stosunków, 
zwłaazczn, źe Jndność Krakowa obecnie wynosi 103.836, 

W końcu zaznaczył fzyk, że ze strony miejskiego 
urzędu zdrowia we wszystkich wypadkacli zachorowań 
zarządzone zostały wszelkie przepisami i wymogami 
hygieny wskazane środki ostrożności, 

Po przeprowadzonej dyskusyi przyjęła komisya 
sprawozdanie fizyka do wiadomości, wyrażając opinię, 
iż ani ilość zachorowań aui przebieg choroby nie waka- 
zuje na to, jakoby choroba ta panowała obecnie epi- 
demicznie. 

Z teatru miejskiego. Reżyserya teatra krakow- 
skiego kończy azereg przygotowań niezbędnych da sty- 
lowego wyraza „Pięknej Mirandoliny* i komedyi Fre- 
dry: „Lita et Compagnie". Pierwsza ukaże się w ko- 
styumach z epoki „Louis XVI“, krotochwila zaś Fre- 
dry utrzymana będzie w stylo z okresn 1830—1695. 
Próby dobiegają końca. — Wesoła farsa Abrahamowi- 
cza i Rnszkowakiego p. n.: „Mąż z grzeczności" nka- 
że mię na niedzielnem popiłudniowem przedstawieniu 

Resursa urzędnicza urządza w najbliższą sobotę 
d. l2go b. m. „wieczór rozmaitońci* z doborowym i 
hurdzo wesołym programem. Wstęp dla członków Re- 
soray po 60 hal. od osoby. Początek punktualnie o 
godz. 8-maj wieczorem, 

Ankieta górnicza. We czwartek odbyła się w tm- 
tejszej Izbie handlowej i przemysłowej ankieta w apra- 
wie reformy ustawodawatwa górniczego. Reprezentowa- 
ne były większe kopalnie węgla i nafty zachodniej 
Galicyi, władza górnicze, inspektorat przemysło- 
wy i t. d 

Koncert Ignacego Frladmana. Program ponle- 
działkowego koncertu Ign. Friedmana jest następnjący 
1) Bach: Toccata i Fuga organowa d moll; 2) Bee- 
thoven : Sonntą op. 90; 3) Schnmann: Karnawsł; 4) 


Chopin: Balada, Wale, Etiuda. — Melcer: „Przą- 
dnjezka“ x opary „Marya“ Friedman: Valse no- 
hle; 5) J. E. Wolf; Gavotte antiqne. — Henselt Go: 


dowaky Si oiseau j'etaia. Czajkowski Parbat: Pa- 
rafeaza z „Eug. Oniegina*, Koncert rozpocznie się wy- 
jątkawa a godzinie 7-mej 

Koncert „Harmonli* na Rynku. W sobotę o go- 
dzinie Ktej po poładnin odbędzie się w Rynku, kon- 
cert „Iarmonii* pod osobistym kiernnkiem pana A. 
Wruńskiego. 

Porady w sprawach oagradniczych, Krajowy 
Inatraktor ogrodnictwa, dr Stanisław Goliński, Kra- 
ków, Półwsie Zwierzynieckie 1. 47, udziela czy to pl- 
somnia czy oobiścja wskazówek wchodzących w zakres 
upraw ogrodniczych. 

Gudziny rzędowe od 9—]1 rano, z wyjątkiem 
świąt I niedziel 
zorek „Związku akademickiego”, który od- 
będzie wig w sobotę dnia 12-go bm, o godzinie 7-mej 
wieczorem, w lokaln „Klabu pocztowagu* przy ulicy 
Lubicz |. h, zapowiada się świetnie pod kakdym wzglę 
dem, Dwie komedyjki, oraz azereg najnowszych muno- 
logów humorystycznych, które przygotowywało „Kółko 
dramatyczne Związku akademickiego“, atwarzą praw- 
dziwy wieczór ómlechn i uciechy. Po przedatawie- 
nin zabawa taneczna przy dźwiękach muzyki wojnko- 
wej. — W dzień przedatawienia tj. w sobotę, można 
nabywać przed polndniem zaproszenia i bllety w lo- 
kalu „Związku akndemickiega* przy nllcy Sławkow- 
skiej 1. 11, II p., po poludniu tj, przed rozpuczą iem 
wieczorku przy wejściu na salę, Ceny miejsc 1 wstę- 
pów nader nmiarkowane, akademikom przysłagnją zna- 
czne zniżki, Stroje wieczorowe, 

Przedatawienie amatorskie urządza w niedzielę 
dnia 13--0 bm. „(irapa masarzy i rzeźników* w do- 
mu katolickich robotników przy mllcy ćw, Tumasza 1. 
87. — Dla członków po przedstawienin zabawa. 
Ceny miejsc: 1 korona, 70, 50, 80 i 20 hal. Począ- 
tek punktualnie o godzinia 7-mej 

Podnieslanie padatku wódczanego. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że nowe uregulowanie nstawodaw: 
atwa o podatkach spożywczych, które ma nastąpić w 
związku z nugodą węgierską, połączone będzie z pod- 
wyżnzeniem pod tku wódczanego w Austrgi o 30 ko- 
ron, a więc dla kontyngentowanej wódki na 120, dla 
ekskontyngentu na 140. Znaczna część nadwyżki ma 
być użytą ua Banacyę finansów krajowych. — Także 
w kontyngentowanin wódki zajdzie zmiana. Dziś wy- 
nosi kontyngent dla Anstryi 1,017.000, dia Węgier 
B85,000 hektolitrów. Węgierski kontyngent pozostania 
niezmlenionym, anatryaekł podniesiony będzie o mniej 
wiącej 30.000 hektolitrów, a cała nadwyżka pójdzie 
na korzyść gorzelń rolniczych. Projektowane ną tam 
ograniczenia i ntrudnienla dla węgierskich gorzelń ko- 
towych. 

Zblory w Gallcyl, szezagólnie wschodniej wypa- 
dły mabo. Przeciętna cyfra ziarna, osiągniętego ze 
zbioru 1 lektara, waha się pomiędzy 4—5 cetnarów 
metrycznych we wszystkich prawie gatunkach zboża, 
w niektórych zań nawet spada przeciętna do 3q z hek- 
tara np. w grochn, 

Nielatni złodzieje. Przed kilku dniami ujęła po- 
licya I6-letniegu Stanisława Mam czkę, podejrzanego 
o popełnienie azeregu kradzieży. We czwartek are- 
sztowano jego wspólnika 14-letniego Gastawa Welatrkę, 
włóczęgę, w chwili kiedy ze awoją kochanką za- 
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hawiał mẹ na huśtawce "amerykańskiej na Groblach. 
Śledztwo wykazało, że nieletni złodzieja popełnili 
mnóstwo kradzieży zakradając się do zamkniętych mia- 
azkań, przedpokojów, spiżarń ete. 

Oglań. We czwartek wieczorem  zaalarmowano 
utraż pożarną na nl. Zwierzyniecką, gdzie w piwnicy 
domu pod |. 2A zajęła się paka ze słomą. Przybyły 
na miejsce I-szy pluton straży z p. Nowotnem na eze- 
le, ugasił ogień w kilknnastn minutach, Strat nie ma 
pawia żadnych. 

Zawledziana w miłości 24-letnia służąca Marya 
liom., usiłowała pozhawić się życia, rzuciwszy się 0- 
negdaj ma tor kolei okrężnej, biegnący obok t. zw. 
gołębników wojskowych. Na szczęście maszynista zdo- 
łał zatrzymać pociąg w krytycznej chwili, a deape- 
ratką oddał pod opiekę władz policyjnych. 

Ze stacyl ratunkowej. W piątek rano zgłosi? 
aig na pogotowie 17-letni terminator stolarski Frenci- 
azek Kędzior, którego własny majster pobił bardza do- 
tkliwie. — Nadto zawezwano pogotowia na nl. Wielo- 
pola do 65-letniego robotnika, który przełażąc przez 
płot złamał sobie prawą nogę powyżej kolana 

Sprytny zładziej. Stanisława Boguczowa, żona wy- 
robnika utacyjnego, zamieszkała w Podgórzu przy ul. 
Waudy |. 3 doniosła inspekcji policyi w Krakowie, ża 
nieznany jej mężezyzna okradł ją z calego mienia. 
Mianowicie 10 bm. przybył do niej a godz, 8-ej rano 
Jakiś człowiek przedatawisjąc zię jako Karol Kramar- 
czyk, konduktar, przeniesiony z Sącza do Krakowa i 
pragnął n niej zamieszkać kątem. Za mieszkanie wraz 
z wiktem ofarował się płacić miesięcznie 76 kor., ża- 
atrzegając subie, że wikt będzie miał tłosty i migany. 
Kobiecina sądząc, że nadarza aię jaj sponobność stałe- 
go dochodn z całą gościnnością poczęła podejmować 
przybyłego, który pijąc i jedząc zabawił n niej aż do 
godz. 6-tej wleczorem. Po jego odejścin zauważyła Bo- 
gnszowa, że niedoszły lokator skradł zegarek jej męża 
wartości 12 kor., za azafy gotówkę 640 ha). | nieco 
garderoby na przeszło 7 kor. Za złodziejem śledzi 
polieya. 

Szuka męża. 40-letnia żona wyrobnika Katarzy- 
na Wojtas, zamieszkała w Podgórzu, doniosła do eka- 
puzytury policyjnej, że jej mąż Wojciech, wynzedł 
z domn w ubiegłą sobotę i dotąd jeszcza nie wrócił. 

Mieszkańcy Podgórza skarżą wię, że podczas ka- 
źdego jarmarkn czy targu w ulicy Krakowskiej, tut 
kcło mostu podgórzkiego, pannje taki zamęt wozowy, 
że wypadki obrażeń cielesnych są na porządku dzien- 
nym. Nikt bowiem nle stara się o ntrzymnnie jakie- 
goń ładn, a temsamem o bezpieczeństwa życia mlesz- 
kańców. 

Zguha. Maksymilian Poper, słuchacz II. roku me- 
dycyny, zgubił indeka, w przejścin ulicą Pouelską — 
Łaskawy znalazca zechce odnieść zgubę pod adresem 
Poper, ul. Sebastyana l. 20, gdzie otrzyma wynagro- 
dzenie. 

Zmarli. Jan Jachimski, obywatel miasta Krakowa, 
b. Starszy cechu Kaśnierzy, członek Kongregacyi ku- 
plecklej i w. in., zmarł przeżywazy lat 45, dnia 9-go 
października 1007 r. — Pogrzeb odbył się w piątek 
o godz, 3-elej po poładuin z domu ałoby przy ulicy 
(łrodzkiej l, 14, wprost na cmentarz krakowski. — 
Nabożofńistwo Żałobne odbędzie się w sobntę dnia 12 
października o godzinie 10-tej rano w kościele 
Najkw. Panny Maryl. 

Repertuar teatru miejskiego w Krekewle. 

Sobota: „Lita et Compagnie" i „Piękna Miran- 
dollna* (La Iacaudiera). 

Niedziela o godz. 3-clej po 
czności*. 

Niedziela o godz. 7-mej wiecz.: „lita er Com- 
pagołe" i „Piękna Mirandolina“. 


„Mąż z grze- 


Don Juan kolejowy ze Skawiny, 


Z Nowego Sącza piszą nam: Od dnia 7-go bm. 
odbywała się przed tutejszym trybunałem karnym 
pod przewodnictwem radcy Pawłowskiego, wywo- 
łnjącz w całym obwodzie nowosądeckim wielką 
Sensacgę, rozprawa przeciw urzędnikowi kolejowe- 
wu w Skawinie Majewskiemu, oskarżonemu o krey- 
wuprzysięstwo, tudzież o występek obrazy religii. 
Oskarżonego bronił prof dr Rosenblat z Krakowa, 
zaś poszkodowanych Piotra t Maryę Kurdzielów 
z Kamionki Wielkiej zastępował adw. dr Nenber- 
ger. — Nietylka sala rozpraw, ale korytarze by- 
ły zapełnione słuchaczami. Sprawa przedstawia się 
następująca : 

Oskarżony Majewski lnbił nazbyt kobiety. 
Pod nieobecność swych podwładnych zachodził do 
ich żon 1 ezynił im niemoralne proposycye. Stąd 
przychodziło nieraz do gorszących scen. 

Z córką kolejarsa Anną Filipowiczówną, oba- 
enie zamężną Kmakową, przebywającą za Oces- 
nem, miał się uskarżony nawet zamknąć w prze- 
dziale pociąga kolejowego, gdy prosiła go na Bo- 
ga o spokój, broniąc się spowiedsią i Komunią, 
oskarżony miał szydzić z tego, mówiąc jej, że w 
spowiedź i Komanię wierzą tylko chłopi, a nie 
Indzle inteligentni, w czem dopatrzyła się proku- 
ratorya występku obrazy religii z $ 308 u. k. 
W gronie zaczeplanych kobiet, znalazła się nieja- 
ka Kurdzielowa, która odniosła się da dyrekcyi 
kolejowej z zażaleniem na postępki oskarżonego. 


dawniej 


Stefan: POTĘDSKI anar 


ej Schultz 


Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


Mając się oczyścić z tych zarzutów, oskarżony 
zaskarżył Kurdzielową do sądu powiatowego w 
Grybowie o osrczerstwo i zaprzysiągł, że nie do- 
puścił się względem Kurdzielowej czynów nieoby- 
czajnych. 

Wskutek tego Kurdzielowa została uznana win- 
uą tego oszczeratwa i skszaną za to na 7 dni are- 
aetu. Zasądzona ndala się o pomae do prokurato- 
rył państwa udowadniając innami kobietami, że 
oskarżony fałszywie zaprzysiągł, ża tak ją jak 1 
inne kobiety żony kolejarzy maltretował w aposób 
nbliżający uczciwym kobietom i że w jednym wy- 
padku z Filipowierówną dopuścił się także obra- 
ey religii. Na taj podstawie prokuratorya osadsiła 
donżuana na ławie oskarżonych i rostał om zasą- 
dzony na 2 miesiące ciężkiego więzienia, lees na 
zażalenie nleważności zasądzonego sąd kasacyjny 
zarządził nową rozprawę przed tutejszym trybu- 
nałem. 

Mimo znakomitej obrony prof. dra Rosenblata 
trybunał uznał oskarżonego winnym skasując go 
powtórnie na 2 miesiące ciężkiego więzienia. — 
Przeciw wyrokowi zastrzegł sobie easądzony 3 dni 
do namysłu. 


U . 

Telegramy „Nowin“. 

Z Królestwa Polaklego. 

Warszawa. Pp. Libicki, Dzierżanowski I Sta- 
wecki, członkowie zarządu Macierzy Szkolnej, ska- 
gan! zostali administracyjnie na wyjatd za gra- 
uleg. 

Łódź. W tkalni Silbersteina podjęto wczoraj 
ruch. Do pracy przystąpiła 730 robotników. W kan- 
tarse pracuje uwalulonych z aresztu 36 osób per- 
a malu, 


Mulej Hafid pod Casablanką. 
Paryż. Generał Drude telegrafaje: Malej Ha- 
tid wysłał tysiąc ludzi i 4 działa, które się znaj- 
dują w oddaleniu 36 kilometrów ed Casablanki. 


Rozmaitości. 


„Kalna Rusaen!* Ostatnie zbrodnie anarchistów 
rosyjskich, spełnione na gruncie szwajcarskim, gna- 
lagły, jak wiadomo, energiczną odprawę w dzien- 
nikarstwie helwetów. A w ślad za głosami prasy 
poszły czyny samoobronne, które w licznych kolo- 
niach studentów rosyjskich, konspirujących w Szwaj- 
caryi, wywołały popłoch nielada. 

Otu z początkiem semestru zimowego ukazały 
się w prasie szwajcarskiej setki ogłoszeń, w któ- 
rych różne osoby podają do wiadomości, że wy- 
najmują mieszkania studentom, ale zarazem dodają 
„Keine Russen“ lub „Pas de Russes" (Rosyan nie 
przyjmujemy). Dopisek ten tak jest już dzisiaj 
utarty, że wyracy „Keine Russen“ sastąpione s9 
często tylko przes dwie litery: „K. R.“ — a pu- 
bliezuość wie doskonale o co chodzi. 

Świętapiatrze. Ludwik Ancel ogłosił w „Grand 
Revue“ dłnżazy artykuł o finansach papieskich. — 
Wydatki, które xa Leona XIII. wynosiły około 
10 milionów franków, zredukowane zostały pod 
rządami Plusa X. na 8 milionów franków. Pine X. 
jest oszezędniejszym i bardzo mało wydaje na wła- 
sng osobę. Największa część etatu papieskiego nży- 
tą zostaja na dwór i na licznych czynnych i eme- 
rytowanych urzędników i sług. 1,200.000 fr. wy- 
daje się na szkoły i dobroczynność. Do opędzenia 
tych wydatków papież niema już do dyspozycyi 
listy cywilnej. Rząd włoski w ustawie gwarancyj- 
nej wyznaczył wprawdzie papieżowi snbweneyę 
w kwocie 3,225.000 fr., a więc prawie połowę lt- 
aty cywilnej za czasów państwa kościelnego, karya 
jednak, która nie uznaje królestwa włoskiego, nie 
podjęła tej subwencyi, która wynosiłaby (delá już 
olbrzymią kwotę, gdyby nie to, że rząd włoski 
z ostrożności postanowił, że odsetki tej kwoty sza- 
wsze w przeciągu lat stają się zadawnionemi. 

Dochody papieskie pochodzą łącanie z bnl, z o- 
dzielania nrzędów i tytałów | z świętopietrza. Pa- 
pieskie balle przynoszą milton do dwóch milionów 
rocznie. W ostatnich czasach w bndżecie papie- 
skim odgrywa wielką rolę nadawania godności. 
Mianoje się ciągle wielu papieskich książąt, hra- 
biów i haronów, niema prawie dnia, ażeby w Wa- 
tykanie nie zapisywana do ksiąg nowych dygnita- 
rzy. Taksa za tytuł książęcy wynosi 100.000 fran- 
ków, za tytuł hrabiowski 18 do 20 tysięcy fran- 
ków, baronem można już zostać za 11.000 fran- 
ków. — Największy dochód przynosiło jeszcze 
zawsze świętopiętre. Dochód z tego źródła wy- 
nosi w Niemcsech, Anglii, Ameryce i Australii 
około 2 milionów franków. Hiszpania daje 800 
tysięcy franków, a Włochy prawie nie. Święto- 
pietrze pochodzi głównie z Francyi, w ostatnich 
jednak czasach mniej stamtąd napływa pienię- 
dzy. 

Agltują tam obecnie w tym kierunku, aby 
znowu Epopularyzować świętopiętrze. Już teraz 
urządzają składki, ażeby dnla 16 go listopada 
1908 r. nświetnić jubilensz Piusa X wielklemi 


darami. Dochód ze składek ma zostać papieżowi 


doręczony w tym dniu, w, którym odprawiać bę- 
dzie mszę za Franeyę. Przygotowują na ten czas 
wielką pielgrzymkę młodzieży katolickiej s Fran- 
cył do Reymn. 

Zapalenie ślepej klszki — wadług badań Mie- 
cznikowa. Współpracownik „Berliner Tageblattn= 
miał niezwykle ciekawy wywiad z prof. Mieceni- 
kowem w sprawie jego badań co do przyczyny ga- 
palenia ślepej kiaski. Chodziło mianowicie o re- 
zultat pracy, odnoszącej się do wykrycia mikro- 
bów powodujących sapałenie ślepej kiszki. „Moje 
postnkiwania mikrobu, którego uważam za prsy- 
czynę zapalenia ślepej kiezki, do tej pory nie so- 
stały uwieńczone powodzeniem. W inatytncie Pa- 
steurowskim robię szereg dedwiadczeń | badań nad 
zapaleniem wyrostka robaczkowego u antropoidów 
(małpy s gatnnkn szympansów) Badania te robię 
dopiero od niedawna. Te doświadczenia są bardso 
drogie i skomplikowane. Doświadczenia te mogą 
być jedynie na antropicznych małpach dokonywa- 
ne, gdyż te tylko posiadają wyrostek robatzkowy. 
Ze waględun na niezwykle wysoką cenę tych malp 
doświadczenia ta przeprowadziłem na 3 czy 4 o- 
sobnikaeh, niemniej jednak jng dotychczasowe w 
tym kierunku praca doprowadsiła mnie do cieka- 
wych wyników. 

Dzisiaj jut na podstawie dotychezasowych mo- 
ich doświadczeń mogę o przyczynie zapalenia śle- 
pej kiszki powiedzieć, eo następuje: Za główną 
przyczynę zapalenia wyrostka robaczkowego uwa- 
żam nadmierne używanie surowych jarzyn i sałat. 
Mimo najusilniejszej staranności przy mycin jarzy- 
ny nie daje się uniknąć, że n. p. w sxparze lub 
drobnej rysie rzepy pozostanie brud | nieorgani- 
czne cząstki podłoża, na którem rosła rzepa. — 
Cząstki te — nazwijmy je poprostu bradem — 
dostają się do żołądka i kiszek. Niezwykle wraźna 
błona ślusows wyrostka robaczkowego ulega po- 
drażnienin przes wyżej wspomniany brnd, co po- 
woduje w następstwie przekrwawienie i zapalenie. 

Nadużywanie pokarmów mięsnych osłabia 
wprawdzie sprawność jelita — niemniej jednak 
karmienie gotawanem mięsem obserwowanych zwie- 
rrąt w żadnym rasie pia wywołało zapalenia wy- 
rostka ślepej kiszki. Teoretycznie jest zupełnie 
możliwe, niemniej jednak s praktycznych moich 
badań wyciągam wniosek, że przyczyną zapalenia 
wyrostka ślepej kiszki są bakterye, które wpro- 
wadzamy do kiszek przez używanie suro- 
wych jarzyn. Teoryl tej jednak do tej pory 
jako pewnika uważać nie mam prawa*. 

Mila niespodzianka. 

A. No, jakże ci się podoba moja narzeczona ? 

B. Jeśli mam być szczery, a enam ją dłatej, 
niż ty, to nie bardzo mi się podoba. 

A. Czemu? 

B. No, przedewazyatkiam jest ruda. 

A. Ale za to dostaje 10.000. 

B. Trochę zesuje. 

A. Za to dostaje osobna 5.000. 

B. A zdaje mi się nawet, że mu jedną nogę 
krótszą. 

A. (Ucierzeny). Człowiecze! Jeżeli ty prawdę 
mówisz, to mógłbym za to osobno sażądać parę 
tystęcy. 
= a 

Jaka będzie pogoda w sobotę? 

Prognoza wiedeńskiej ttacyi melereologicznej : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, miej- 
stami mgła, ałabe wiatry, miernie ciepło, równo- 
miernie ntreymująca się temperatura. 
R O O a OR 

NADESŁANE. 
za które Redakcya nia blarze odpowledzialnnści, 


Dr. Kazimierz Koziański 
adwokat krajowy, otworzył kancelaryę adwokacką w Kra- 
kowie, Karmelicka 10. 


„CHRONO-FOTORKOP"'' 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każdej soboty, Wstęp 10 centów. 


Leonora Sturm 


Tarnów 
Izaak Holzer 
Szczurowa 
zaręczeni dnia 6 października. 
Szczęść im Boże! Ch. L. 


Budapeszt 10/10 1907. 
Dziś odbył się ślub p. lana Sommer- 
Karpfa z p. Aleksandrą Schmid wdowa 
pa é. p. Władysławie Schmidzie obywatelu 
i Radcy miejskim miasta Krakowa. Zwią- 
zek ten pohłogosławił w tutejszym kościele 
parafialnym Biskup Gustaw Scholz. 


Przybory do szycia i haftu 
w wielkim wyborze i dobo- 
rowych gatunkach. 
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Najnowsza książeczka |. 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


ukazała się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Ora Władysława Miłkawaklego 
W KRAKOWIE 


ulica św. Jana 6 (Hotel Saski) |. 
TELEFON Nr. 708. 


pod tytnłem 
W Imię Ojca i Syna - - - 
- - - i Ducha Św. Amen. 


Mjes budziki 


ZAKŁAD 
artyst -kamlaniarski 
aiil budowlany 
| łózefa Kuleszy 


saprzsalw cman! 
w Erakowi 


non i na prowinori. 


ragistrowanej marki 


KTO 


posznkuje posady lub chee kogo zatrudnić, kupić coś lub 
sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nawin“. Jedna słowo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 


= 
PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


uj. Mikołajska 1. 16, (sklep). 

Mieszkanie I. 11. Telefon 51. 
Dla niezamożnych daleka Idąca usiępstwa. 

ma 


„Adler - Roskopf- Alarm“ 
tylko w moje) firmie do uabycia. 


Ze starych ksiąg oraz a myśli własnej | 
zebrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa wyda- 
abwódek (4 8 cenżym). w eleg. 
cana 4, À, 4, 5.6, 7 i 10K 


50 hal. Należytość przesyłać można w markach poczt. 


Najświeższe | Taimodninjsza 
Artykuly welniane i włóczkowe 


nicy (5/10 centym). w eleg. opra- 
4,6, 8, 11/60, 1450 i 14 K. 

porto należy dołączyć 40 halerzy 
Najnowszy katalog nakładowy 


jako to 
Halki damskie i dziecięce. 
Bolera damskie i dziecięce. 
Pończochy damskie, męskie i dziecięce. 
Skarpetki męskie i dziecięce. 


1024 


+letmia pisemne guaraccya. 


- 10.000 kor. EA 


Dia nie mających brody i łysych. 
Bzodę i włosy można rzeczywiście w przeciąga 8 dni wywoł 
przez użycie prawdziwego duńskiego „Balaamu Mon”. 
Młodzi | starzy, panowie i panle, używają jedynie „Balsamu 
Mos“ do uzyskania brody, brwi i wlosów, bo zostało adowo- 
dnionero, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem współ- 
czesnej nauki, który w ciągu 8 do 14 dni tak dalece działa 
ma cebulki włorowe, że włosy zaraz róść zaczynają. Za nie 
szkodliwość gwarantoje się. 
Jeżeli to nie jest prawdą, to płacimy 
=n 10.000 koron gotówką o==r=== 
każdemu nie mającemu brody, łysemu, albo mającemu 
rzadkie włosy, który używał „Baisamu Mos“ przez 
szetć tygodni bez skutku. 
ra daje tego rodzaju gwarancyę. Posiadamy liczne polecenia lekarzy, opisy 
energicznie się ostrzega. 


Mos“, mogę panu donieść, že jestem zeń nadzwyczaj 
molony, Już po 8 dniach okaz. mnao a pomimo, za włosy były jasna i miąkkis, były jedna) 


SALON „ARS el; 
o ilni Po dwóch tygodniach broda zków. k a Kolor i dopiero wtady reucado sią 


(Ulica św. Jana Nr. 1). $ wozy dodatnie działania pażekiago balsamu. Dzłękojąc majnprejzniej poson szacunkiem 
Otwarty od 10—1 I ad 2—4. f$ C. Dr. Tverg. Kapenha 


Il"wyalawa najnowszych obrazów 


praf. Leona Wyczółkewsklego 


Z | dan onkiem, stalowy an- 
kar z sairaymywaczem 
Z tarosą iwisagog w nosy 
nkami, stalowy An 
satraymywaseem 
984, áwlacaog w hocy 
onknzóntyjny 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 4 balurzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. ||} 


Rękawiczki damskie, męskie i dziecięce, 
Kamasze lamskie i dziecięce , 
Kaftaniki damskie, męskie i dziekięca. 
Ogrzewacze ciała hygieniczne 

Bluzki włóczkowe, welniane | barchanowe. 
SŚpodnice wełniane do bluzek, 


Poszukiwane. 


Chłopca 


Wysyła na nalicską 


HANNS KONRAD 


potrzeba do introliga- 


tarni, Rynek 7, Pulecają w największym wyberze i po najniźasych cenach 


Porębski 6 Zimler 


Kraków, Rynek 8. 


lerającego 3000 
2a darmo | opiatnie, 


upie powóz 


PS. Jesteśmy jedyną firmę, która 


w dobrem stanie i uznania. Przed naśladowni 


mało używany. 


Zgłoszenia 


+kretna. Przyngla sią za po: 
najwięksrągu apecyalnego 
1 


Pakiet „BALSAMU, MOS* 5 gojdenów. Opakowanie dy, 
albo xa ealiczką. Proszę adresować do 


MOS MAGAZINET, KOPENHAGA 374 (DANIA). 
JaowoEECOZECOWNYWOCEEWNONIH O. z 070 COOOL ANELAR 
HAAA OOK 


Chodarowakl, poste- 
rostanta Kraków. 


Karlsbadzka Loterya 
buli nieodwołalnie dnia 6 grudnia 1907 r. 


Główna wygrana: 


R ZZOZ 


NOWOŚĆ | NOWOŚĆ | 


(fcalista DIYWAlAJ l Story PŁYNNA ci losu Cena losu 
z tasen mom ||| WAN ERKER gliiin e ziom he gej Rama = aa 
*lulający językiem polskim $ || Kraków, ul. Szewska I. 3. prawdziwie ear kodeki sł j OMA ose 
1 niemieckim ljakości po bardzo przys , > 
a bar. dobremi świadectwami ceaarakiej n JP” KE ka rolet | alu 
kilkunastalatnią praktyką || Hrabiego Adama Skrzyńskiego najznakom|'tszy, korona! korona! 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 


Zamówienia na prowincyg uakute- 
cznia się odwrotnie Cauniifna 14 
danie gratie | franko. 


WAOK ACC AK 


5 8 E 


Restauracya 


nowo otwarta 

przy ullcy Szpitalnej L. 19 
z pokojem da ściadań, 

zaopatrzona w kuchnię 


w Libuazy. 


ROZWÓŻ NAFTY 
w kaśdej ilości, na bilety. — 
Cona według umowy. 


knotki da oli 
ckrasy T, 


hirrową 


karon w gotówce. "qq m$ 4082 wygranych. 


Losy pa I kor. 6 losów tylko 6 kor. O hal. 
11 losów tylko H© kor. polecają: Kantory wymiany, 
trafiki, kolektnry lub opłatnie Kentor wymiany 
Braci Eibenschiitz w Krakowie, Rynek gł. 5. 


poszukuje posady zazaz. 


pobudzający apetyt, 
wzmacniający nerwy 


Środek pokczepiający 


w słabościach wszelkiego rodzaju. 


Łaskawe zgłoszenia pod $ 
„Praca“ poate rest. Kraków, 
ża okazaniem kwitu inserato- 
wego. 


Lampki utaarynowe na dzień 

2miluszng własnego wyrobu. 

Na prawinnyę wysyła alọ 
«dwrstaą pocztą. 


twa ufy zużdna — ać jata 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Flaryańska 42 
(atok Bramy Fieryaiakiej) 
poleca pokoja dla przajexdnych 
i ALE, nałogą | opałem od 

40 h. i wykej 668 


GMUUMOGUUM 


FARBIARNIA | PRALNIA CHEMICZNA 
pod firmą; 


Witalisa Utelskiego 


g Kraków, Karmelicka 17 


d 
przyjmuje do farbowania, prania lnb odczyszczania wstel- 
kie materye jedwabne, wełniane, bawełniane, akaamity, : 
| koronki, dywany, firanki, kapy, ornaty, ubrania męakie 


Do sprzedania. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
GAR 


piętrowy wraa z handlem 
miktnałów jest do sprzeda” 
nia w Dębnikach ol. Ugrodowa Nr. 
141. Wiadomość na miejscu. 1041 


we | 


Bo 


PALA RN I KAWY 
poleca czężciowo 


prez bodaru, 
| hurtownie 
PARLACDNA SPA KAWY wykarowe gatunki 


upożywcay s trafiką za 
do sprzedania. Wiado! 
| Walaka Nr. 6 (w 


rakawi Winogrona stołowe doborową 1 damskie, uniformy wojskowe, pokrycia meblowe, i t. p. 
«HH 2008 Pozyinę ora Potydkoż w całości lnb prate. 
pA Ai0s60-szwajcariki Fog A E w najlepsze różnych gatunków najnowszym = | "jr! Ka ża pobrali poctowem jsknajprędzej 
A pe WT $ zir. WIND x z. Mpparuslne Mala trunki wyakokowe, KO Bpo: 2 y 
asecki iuga aaa warkacz 10 Was, || Wina austryackie | zag aniczna xohem za pomocą 
L. Altneu, Versecz 10 Węgry. ryk a L 
AID road kl, raków, wę iznański 0 awo RoK nna Ea „nararego powietrza OZŻYASZ HERBST 
Najlapaze hyglaniczne monachijskia i piznańskia, AGORA! BO edhaSh w Krakowie ulica Mikołajska |. 6, 
TOWARY GUMOWE potrawy | przekąski zimne borowy najnitszysh palacz awój 887 
Kae > z NKŁAD MERLI 


da celów sanitarnch 


polecają 1018 


Reim i Spółka 


wydaje po cenach umiarkowanych. 


wszelkiego gatanka. Ma takża wielki wybór w użytych meblnah i wypo- 
tycza kosa po umiarkowanych cenach, oras kapuje i zamienia atara me- 
le na nowa. 


M. JAWORNICKI. 


Lokal położony w pob jén teatru 
miejskiego otwarty jest do godz. 


Cukier potaniał! 


Rysek 37, Kraków, Liala A—8. 2 w nocy. 7 
w handlu pod firmą: Ceaniki darmo, — Wysyłki dytkratna ź, z ! «x MAGAZYN FUTER 
oleczjąc się łaskawym wzglę- Í 
WOJCIECH iar apuran iš A, JACHIMSKIEGO 
Skład nafty! PT. Publiczności % w Krakowie, ol. Grodzka I. 14 | 16 i p A 4 
przy ul. Śtolarakiej 1. 13, Kramy e ak x (założony w roku 1825) FT od najskram- 
i ii nić A Fukjie: reślą się s poważaniem poleca w wielkimi wyborze getawa futra męskiu | damekle oraz | Ą ch d 
pszą pafię salonową J Bisanz kolle najświeżazych fasonów. Pracownia przyjmuje zamówienia niejszy: a 
a Titr 15 centów. z: oraz wegalkie reparacye i nskntecznia takowa po cenach umlar- najwykwin- 
W KRAKOWIE, mej restaurator JK | kowanych. — Na ziładzle utrzymuje materyały ya wierchy 
ki zę 
Mały Rynek, róg nlicy | | mamam ZNA AW R ENEA ER. OWI tniejszych pa 
Ńunitalnej. 648 cenach niskich 


Proszę żądać 
darme | apłatula 
mój bogaty ilnstrowany 
polski cennik zawierają- 
cy 8000 rya. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
miotów złotych Í srebr. 
Pierwsza Fabryka zegarków 
HANNA KONRAD 


MON i najtańsze źródło zampa! 


Proszę uważać! Od malch Instrumentów muzy- 
cznych nle płaci a szystkie są wyro- 
bami krajowymi. a: W razie niezado- 
walenia wymlana ia pah pieniędzy. 
Polecam najlepsze karmauljki ręczna nr 3061, 


Za pośrednictwem każdej księgar- 
nl sprowadzić mogą 


starsi i młodsi panowie 


KAJETAN DUDZIAK 


do kapeluszy najmodniejsze 


w wielkim wyliorza a k nadwordny dostawca wielokrotnie nagrodzone pimo ] 10 faddów, s registry, BO głusów. Wielkóć 31XI6V. 

radze ONE cenach w Brix L 467 (Czachy). w 48 wydaniu radcy medycyny E! 190; nr3G7//., 10 fałdów, K paeit 10 
i Dra MOLLEZA głosów, wyiokoś BIICIBY, o a: Kraków, 

£ J „Harmonia: Przyjaciel ludu“, 10 Ghie, '9_ registry, 

Tug hile razstreju nerwn- LO głosów, x podwójnem bramieniem i 8 mā mędami 


21X15 cm. K. 7:40. Lepsze harmonijki po K: 860, 1020, 


Tooti Bękkar 


waga I eekaualnego. 


Floryańs jka 36, I p. 


anko? 
a NE à ki K a— 
Wa 18—, 1420, 160 i wyżej 


Prawda) ;rabrny Hamontoar K $% A można wybrać = mojej ta 'a 
Kraków, ul. Długa 1. 4. a podwójnych kopertach . -E 1940 paana ył Foneria A a ezyata I line rehotę. Wysyła za Pre SENS 
z Real 3 „Zmiana dozwolona lab z ans Kani om wysyłkowy towarów muzycznych w Briix 
(naprzeciw Ixby Handlo ej). pieniądaa z powrstam. 808 Curt Roker, Brauaachwaly. 50% Nr. 638 (Czechy), LLL 


1028h 


Cenniki z przeszła 3000 ii - Wysyła każdemu darmo | opłatni. 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański 


z Wydawca: Lucyna Saczepańaska. 


